Bajeczny jubileusz Miki 
trwał cały tok! 


Główne przyjęcie urodzino- 
we przypadło oczywiście na 
wtorek 18 października, do- 
kładnie 60 lat od chwili, gdy 
Miki — przedstawiciel rodu 
mysiego, pupilek Walta Dis- 
neya z oczkami jak czarne 
ciasteczka, w krótkich spo- 
denkach, wielkich butach i 
białych rękawiczkach zawojo- 
wał serca publiczności na 
premierze filmu „Parowiec 
Willie" w nowojorskim Colo- 
ny Theater. Wtedy zupełnie 
mali byli jeszcze Wasi dziad- 
kowie, a rodziców w ogóle 
nie było na świecie. Ci pierw- 
si widzowie dorośli, zestarze- 
li się, a Myszka Miki — by- 
najmniej — ani trochę. Do 
dziś przewodzi wszystkim 
bajkowym postaciom, które 
narodziły się i nadal się ro- 
dzą w znakomitej wytwórni 
„filmowej Walta Disneya — 
Disney Studio. 

Bajeczne jubileusze mają 
to do siebie, że trwają okrąg- 
ły rok. Dotarła właśnie do 
nas wiadomość, że bardzo 
poważny i ogólnie ceniony 
adwokat z Los Angeles — 
pan Bernie Shine niedawno 
także urządził z okazji uro- 
dzin Miki przyjęcie, a przy 
okazji: wspaniałą wystawę 
najstarszych podobizn mysz- 
ki. Były one ulubionymi ma- 
skotkami  najmiłodszych w 
różnych krajach świata. W 
swojej kolekcji pan Shine ze- 
brał ich ponad tysiąc! 

My również, jako że rok je- 
szcze nie minął, proponuje 
my Wam spotkanie z nieza- 
pomnianą Myszką Miki. Tym 
razem w przygodzie komikso- 
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Już dawno, dawno zapomnieliśmy o ogłoszo- 
nym: w ubiegłym roku konkursie dla chętnych do 
współpracy ze „SM” (,,Giełda-przetarg-okazja”* — 
numery 148, 149, 150/88 i 6, 19, 20, 22/89). Był to 
bowiem konkurs jednorazowy i już go podsumo- 
waliśmy. Ale okazuje się, że trzeba jeszcze do tej 


_ zamkniętej sprawy wrócić, bo znowu uzbierało się / | 2) 
_ sporo korespondencji. | i 
Odpowiadamy dziś na następne oferty i prosimy | | 
ewentualnych. kolejnych kandydatów o wzięcie so- | | 
bie do serca wszystkich uwag, a najbardziej | | RE 
„Sześciu Przykazań” zamieszczonych na tej stro- 
nie. o 
Odrobina próżności 
nie zaszkodzi 
Piszę ton list adzieją, że 
A ktoś w redakcj > uwagę. 
Nie będzie on jnym 
ale wydaje m że qdyby został 
wydrukowany pomógłby wielu dzię 
wczynom 
. Wiadomo, że wszysikie dz ewczyny 
(szczególnie w okresie dojrzewania) 


mają kompleksy. Są to bądź malutkie 
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+ e Zdjęcia na stronie 3 nadesłał taż — zamknięta całość) podoba. opowieść o okolicach Milicza zasłu- © Dwie Magdy z Kielc (Magda wrotny. Od takiej zgorzkniałej WIE 


Sebastian Andrzejewski z Kórika. W 
_ numerze 20 „ŚM* zamieściliśmy kil- 
- ka innych jego zdjęć poświęconych 
koniom, wraz z uwagami. Sebastian 
wziął je sobie do serca, popracował 
— i *oto rezultat. _ Przy- 
znajemy, że bardzo nam się ten fo- 
toreportaż (bo to już jest fotorepor- 


Zarówno pod względem zamysłu, 
jak i konsekwentnego wykonania. 
Plany są zróżnicowane, kadry do- 
brane starannie i  nienagannie 


skomponowane. Technicznie odbitki 
skopiowane dobrze. A sam temat 
trudny, jego wybór już zdradza arty- 
Twoja 


"stę... Brawo, Sebastianie! 


guje na honorarium autorskie, które 
Ci przesyłamy. 

© Beacie B. z Gliwic, która marzy 
o zostaniu fotoreporterem, musimy. 
niestety odpowiedzieć, że zdjęcia, 
które nadesłała, typowo pamiątkowe 
i nie najlepsze technicznie, nie poz- 
walają jeszcze mówić o jakichś uz- 
dolnieniach w tym kierunku. A jeśli 


Cieślikiewicz | Magda Cedro) są au- 
torkami gazetki pt. „Przekładaniec”, 
która zawiera wywiad ż najmilszą 
nauczycielką, reportaż z osiedla 
(ponury!), rozrywki, recenzje i rubry- 
kę „Tato, jedzenie na stole” (popie- 
ramy) oraz ciekawostki i żarty, jak 
każda szanująca się gazeta. Tak 
trzymać, dziewczyny! Życzymy wielu 


wczyny stroni otoczenie. Wszyscy uś- 
miechają się pod nosem i nie chcą z 
„nią utrzymywać kontaktów (wiem to z 
własnego doświadczenia) a biedaczce 
wydaje się, że to z powodu jej krzy- 
wych zębów, nadwagi, bądź „niemod- 
nego” ubierania się. 


Jeżeli koleżanki i koledzy dostrzega- 


ją te niedoskonałości, to właśnie z po- 


Beata nie zrezygnuje i udowodni, że wodu jej zachowania. Gdyby się tak do- 


rzeczywiście fotografia jest jej pas- 


czytelników i nie stygnącego tygla 
pomysłów na następne numery. Mo- 


= ć - PPT | nę u $ h P z U k 5 kładniej przyjrzeć, możnaby dojść do 
- SZESC PRZYKAZŻAN ją, ta_za jakiś czas. może się oka- że dokooptujecie jeszcze kogoś do wniosku, że te „okropnie”” krzywe zęby 
5 > . k zać, że byliśmy w błędzie. kompanii? to tylko mała wada, którą być może da 
A dla chętnych do wspoipracy z redakcją © Iwona Met ze  Strawczyna _ się skorygować, a zbyt obfite kształty 
t w * przysłała nam w prezencie 1 numer można ukryć pod odpowiednim ubio- 
„Nowinek*  redagowanych, przez e Uśmiechnęliśmy się kilka razy rem. 


71. Nie będziesz wysyłał do redakcji wszystkiego, co Ci skap- 
nie z pióra, zwłaszcza jeśli skapnie łatwo. ; 

2. Nie będziesz wysyłał do redakcji niczego, co nie zostało 

przez Ciebie przynajmniej trzy razy krytycznie przeczyta- 


ne. 


3. Nie będziesz informował redakcji o opinii mamy, taty, bab- 


„ci, cioci itd. oraz przyjaciół 
uzdolnień. 


na temat. Twojej twórczości i 


4. Nie będziesz domagał się zwrotu materiałów ani żądał ich 


-oceny. 
5. Będziesz pisał czytelnie i sta 
6. Jeżeli nie otrzymasz odpowi 


rannie. 
edzi, będziesz miał do wybo- 


ru: albo zaprzestać dalszych prób, albo próbować dalej, 


tylko lepiej. 


Kółko Polonistyczne klas piątych 
pod kierunkiem pana Jana Kędrac- 
kiego. Znajdujemy w „Nowinkach'” 
artykuł wstępny, wiersze, legendy 
związane z okolicą , Strawczyna, 
opowiadanie fantastyczne, ankietę. 
na temat — czy powinno się sta- 
wiać dwójki (zdania są podzielone), 
szkólne wiadomości sportowe, roz- 
rywki. Zainteresowały nas wypowie- 
dzi dziewcząt pod hasłem „Gdybym 
. była królową”. Jedna z nich napisa- 
ła: „Zbudowałabym ogromny za- 
mek, na służbę wynajęłabym na- 
szych chłopaków z klasy, a na żoł- 
nierzy dziewczyny z V b...** No, a co 
na to chłopaki? Pozdrawiamy. 


podczas czytania gazetki „,Zerko'”” 
(wydanie chyba jednorazowe?) Kon- 
rada Klejsy z Łodzi. Konrad ma tro- 
chę pomysłów, niektóre szatańskie 
(ostrzegamy, podpuszczanie czytel- 
ników jest nie fair...). Cechuje go 
temperament .satyryka, który należy 
ćwiczyć, to znaczy i wyostrzać (brać 


pożywkę z codzienności), i tempero- - 
wać (nie przesadzać w złośliwości). * 


Twoja gra Szczęściarz” została 
oddana do konsultacji w warszaw- 
skim młodzieżowym Klubie Mądrych 
Gier. ę 

Dąlszy ciąg odpowiedzi na Wasze 
oferty znajdziecie w następnym nu- 
merze. b 


Inna sprawa jest z ciuchami. To czy 


otoczenie uważa daną osobę za dobrze 
czy źle ubraną, zależy tylko i wyłącznie 
od niej samej. Można bowiem mieć 
„najdroższe ubrania i nie potrafić ich 
„nosić”, a można mieć całkiem prże- 
'ciętne i nosić tak, że wszyscy wokoło 
uznają je za wspaniałe. 
1” Tymi wszystkimi sprawami, o których 
'wspomniałam wyżej, nie należy się 
"wcale przejmować, bo bywają rzeczy- 
wiście poważne wady. Ale moim zda- 
* niem i takie wady należy jakrnajstaran- 
niej ukryć, a eksponować. (wręcz nawet 
/nadmiernie) „wszystkie zalety. Każda 
sdziewczyna powinna myśleć o swych 


MIĘDZYNARODOWY KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


zaletach (zarówno urody jak i charakte- 
*ru), a mniej o wadach. 

Możnaby pomyśleć, że to jest próż- 

- ność. Możliwe. Ale okazuje się, że ta 
odrobina próżności ogromnie ułatwia 
życie. Dobrze jest codziennie rano UŚ- 
miechać się do swego: odbicia w lu- 
strze | powiedzieć sobie: „przecież W 


- Bardzo proszę o opublikowanie mojego adresu 
na łamach „Świata Młodych”. .Pragnęłabym ko- 
, respondować z moimi rówieśnikami w języku 

__ francuskim lub węgierskim Katalin Czika, Itr. Um- 
- brel. BI. 7/sec. Ap. 2, 4000 If. Gheorghe, Jud. Co- 
_. wasna, Romania; © Pisze do Was stały czytefnik 
__ ze Lwowa. Prenumeruję „Świat Młodych” już od 
3 lat i będę prenumerował dalej. Postanowiłem 
napisał do waszej gazety, bo chcę znaleźć przy- 
jaciół w Polsce. Wiem, że w „ŚM* jest „Między- 
narodowy Kącik Przyjaciół”, więc proszę o za- 
czenie w nim mojego ogłoszenia. Mam 18 
jeresuję sję muzyką, karate i radioelektro- 
bię fantastykę i dobre filmy. Zbieram pły- 
jety z nagranianii muzycznymi, a także 
la muzyczne. Cenię ludzi szczerych, 

|, s: nuję przyjażń. Mogę korespondo- 
polskim i rosyjskim. Mój adres: 

40, ul. Patona 2/7-93, Fe- 
Jam 20 lat i moim hobby jest ko- 


rykańskich chłopców — Dennisa, który ma 12 lat 
i Grega lat 16, Są braćmi i obaj bardzo pragną 
korespondować z Polakami. Znają język angielski 
i francuski, Dennis Gadel, 3138 Maytield, RD, Sil- 
ver Lake OM, 44224 USA; © Mam 16 lat i wielu 
przyjaciół na całym świecie. Koresponduję z ró- 
wieśnikami z Chin, ZSRR, USA i Francji. Bardzo 
chętnie zaprzyjaźnię się z kimś z Polski. Lubię* 
disco i dobre filmy. Mam w domu wideo, więc 
mam możliwość oglądania naprawdę dobrych po- 
zycji. Nie znam waszego języka, ale znam angie|- 


_ski i rosyjski, Marijana Tomicić, Srednje br. 54/71 


385, Sarajevo, Yugoslavia; © Piszę ten list, po- 
nieważ jestem bardzo samotna i jest mi smutno. 
Wyjechała moja najlepsza koleżanka, z którą 
przyjaźniłam się od ponad pięciu lat. Poznałyśmy 


_się już tu, za granicą i zżyłyśmy jak siostry. Te- 


raz jej nie ma, a ja nie mogę znaleźć sobie miej- 
sca. Bardzo za nią tęsknię. Mam 13 lat i jestem 
ładną dziewczyną, z natury wesołą, ale nie mam. 
przyjaciółki. Może ktoś mi pomoże? Czekam na 


gruncie rzeczy jestem całkiem ładna"ł 


siatkówkę, śpiewać. Mam dość nietypowe zainte- 7 p 
„Próżna 


resowania, ponieważ jako jedyna interesuję się * i 
Polską. Moi koledzy fascynują się Stanami Zjed- b 
noczonymi; Wielką Brytanią i w ogóle krajami za- - + 
chodnimi, a ja lubię Polskę. 'Aby lepiej poznać | Nie mam przyjaciela... 
wasz kraj, zaprenumerowałam „Świat Młodych”: DE A 

ale nie zastąpi to prawdziwej przyjaźni z rówieś. I 
nikiem z waszego kraju. Bardzo pragnęłabym 
znaleźć wśród czytelników „ŚM” kilku przyjaciół. 
Mogą posługiwać się językiem rosyjskim, angiel- 
skim, francuskim i trochę polskim, ale jeszcze 
bardzo słabo. Uczę się języka polskiego, ale ro- 
bię liczne błędy. Mam nadzieję, że dzięki kores- 
pondencji nie tylko uda mi się poznać wspania- 
łych. ludzi, ale również podszkolić język. Czekam 
na Wasze listy, Bułgaria, gorod Stara Zagora, 
bul. „G. Dimitrow” 2,B/63, Kremena Mollowa, 0 


ię zwrotem: „Nię 
Wiem, że wszyscy 
tem Sar + 


: wić, a szczególnie ni 
: Se to stwierdze- 


lauka, a nie 


a » |ROE 
Dziękuję za listy! Piszę po raz drugi Teraz © przyjaźni, bo kończy się to 


chcę podziękować tym wszystkim, którzy 


a. Pragnąłbym mieć przyjaciół ja ca- 


$ 


Bardzo lubię zbierać znacz! listy. Piszcie w języku polskim, Ewa Filipowicz, 

kż RE ję pisać w języku ox 4872, Kano, Nigeria f 

_Georgiev, Pencho. s » 
Bulgaria; 
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Od dawna wiadomo, że szachy dają równe Garowic 


szanse dorosłym I dzieciom. Nikogo nie dziwi przyczyną tej sław „ 

kiikulatok wygrywający ze swoim nauczycie noświatowego inter wania 

lem. „Królewska gra” jest wspaniale uniwor prawie 20-letnia Zat 1 średnia te 

salna. Jost dla w stkich. Ale jednak... właś stolatka Zsofia jmłodsza Juditt 

nie... chyba' jeszcze do dziś mniejsze szanse Przed szesnastu laty uz | 

daje się przy szachownicy kobietom. Nie, ło _ jedynaczka, miałś lat cztory dobył U 

nie znaczy, że nie ma wspaniałych szachistek we mistrzostwo Budapesztu w kategorii d 

Są!.. a jednaki? Nawet na ostatniej olimpia do lat 11. Wtedy tata Laszlo Polgar p 

dzie szachowej w Salonikach wielki Kasparow ciową decyzję jego córka zostanie 1w 

— mimo wszystko oświadczył, że nie wie wą achistką. | w dodatku szachistką, która 

rzy, aby kobieta mogła zostać mistrzem świa-  będz konkurować z mężczyznami. Laszic 

ta poza konkurencją kobiecą Polgar jest psychopedagogiem, a poza tym 
Tak powiedział, choć pono wyczuwało się w _ albo — przede wszystkim — ogromnie upar 


tym oświadczeniu trochę mniej pewności niż tym facetem. Tak przynajmniej można sądzić 
kiedyś: Kasparow nie ukrywał zachwytu i czytając różne, niekiedy fantastyczne donie 
zdziwienia dla poczynań niespełna 13-letniej  sienia o Polgarach, wywiady z panem Laszlo ces drużynie Węgier (Zsuzsa, Zsolia,, Judith Judith zagraża Kasparowowi 
Judith Polgar z Budapesztu M 


różnymi węgierskimi osobistościami z kręgów 
szachowych 

Zsuzsa rosła, rodzina powiększyła się o 
dwie kolejne dziewczynki i one również zosta- 


Polgar i lldiko Mad). I teraz mówi się, że Pol 
garowie mają „cudówne dzieci 


Gdy reporter „Sterna'” (w znacznym stopniu 
to opracowanie oparte jest na artykule Joche- 


żek o szachach, wśród stosów kart z analiza- 
mi partii szachowych, fotografii'i wycinków z 


ły objęte ambicjami taty na Harberga zamieszczonym w 9/89 numerze  9azet. Mama — Klara Polgar chce to ponoć 


W centrum stolicy Węgier na jednej z bocz- | trzeba przyznać, że wszystkie trzy im ..„Sterna") odwiedził mieszkanie „cudownych  Uporządkować, ale pewno_nie bardzo-ma kie- 
nych, cichych ulic mieszka bodaj najsławniej-  sprostały. XXVIII Szachowa Olimpiada w Salo- dzieci”, został przyjęty przez papę Polgara 
sza węgierska rodzina — Klara i Laszlo Pol-  nikach (listopad 88) przyniosła absolutny suk- wśród regałów zapełnionych 5 tysiącami ksią- 
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im już dosyć łych skoków.Zajmują tyle czasu I 
o ryzyko! Zajmiemy się lepszym interesem! Otworzytem.. 
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Mój interes! Przez błąd tego. 
szoferoka moj interes 5 UL 
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Niech go ZłOpiĘ.,, 
nie odróżni Se9ó już 
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Ne wiem, dle Fot 
pobiegtzo nim 


Ależ fak, proszę śą NIE 46] 
nerwować ło zewnętrzne, 
NIECH pan: wraca do siebie. 
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Ten niepoń jest u nas? 
O, zrobię mu bal / m sze 


Poczekaj, Lafuę, 
Nie rób głupstw! 
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Drgo?! Ależ ło niemażliwe 

przed pięcioma minułami | | 

byłeś na sali szpitalnej, coś nie w 

e WZRycA = porządku... 
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Jeśli chcesz wyrwać się ze swego nieciekawego środowiska, 


s szybko się usamodzielnić, sam decydować o swojej przyszłości — 


wybierz naukę w Zasadniczej Szkole Przyzakładowej Kombinatu 
Budowlanego w Chorzowie. Nie znajdziesz lepszej propozycjill! 


. . KOMPUTER 


_PKIELNIA 


Rozmowa z Michałem Salą, ucz- 
"niem Ill klasy Zasadniczej Szkoły 
Przyzakładowej Kombinatu Budow- 
lanego'w Chorzowie, 

— Dlaczego wybrałeś akurat tę 
szkołę? PR: 


Michał Sala: — Mój ojciec też był 


związany z zawodem, który chcę 
wykonywać. Ale to nie wszystko. 
Pochodzę z małej wioski Młynek w 
woj. kieleckim. Niewiele tam mogło 
na mnie czekać w dorosłym życiu, 
Chciałem pojechać w jakieś ciekaw- 
-" sze miejsce do dużego miasta. Cho- 
rzów to miasto pierwszoligowej dru- 
żyny piłkarskiej „Ruchu-Chorzów”, 
„jest tu ogród zoologiczny, znany 
Teatr Rozrywki, Stadion Śląski. Mia- 
łem się zamiar szybko usamodzie|- 
nić i otrzymać własne mieszkanie. 
Nauka w tej szkole i kiedyś praca w 
Kombinacie Budowlanym gwarantu- 
je mi to. h 
— Podobno należysz do najlep- 
szych uczniów. Tak twierdzą na- 
uczyciele?! JĄ 
M.S.: —. Staram się nie być naj- 


gorszy. Mieszkam w. Intornacie 
szkolnym, w” wygodnym 4-os0bo- 
wym pokoju, razem z kolegami. W 
budynku jest świetlica z kolorowym 
telewizorem, karmią też dobrze Op- 


* 4 ź „kź 
* Przyzakładowoj Kombinatu. Budow- 


lanego w Chorzowie? 

M.S.: — Chcę uczyć się nadal w 
Technikum Budowlanym, A potem 
rozpocznę pracę zawodową w Cho 
rzowskim Kombinacie Budowlanym 
Chcę zostać na Śląsku, Tu założyć 
rodzinę, Tu mioszkać 

Tu zdobędziesz dobrzo płatny | 
olekawy zawódi 

Magnotowid, komputor, nowo 
czesny sprzęt dydaktyczny, mądrzy 
nauczyciele, nowi kolodzy... to 


Zasadnicza Szkola 
Przyzakladowa 
Kombinatu Budowlanego 
w Chorzowie, 
działająca przy 
Zespole Szkól 
Budowlanych 
im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego 
Chorzów, ul. Narutowicza 5, 

tel. 413-475 3 


jeszcze przyjmuje zapisy uczniów 


rócz rozrywek zostaje sporo czasu "do klas | na rok szkolny 1989/1990 


na dobrą naukę. 


— Ano właśnie, jak wypoczywasz 
po zajęciach szkolnych? Kino, książ- 
ka, dyskoteka? ; 

M.S.: — To też. Mogę mówić tylko 


„za siebie. Pasjonuję się komputera- 


mi. Mamy w szkole dobrze wyposa- 
żoną pracownię audiowizualną. Jest 
magnetowid, mikrokomputer i inny 
sprzęt pomocny w nauce. Ja należę 
do Koła Nowatorów Techniki, dzia- 
łającego w szkole. Wykorzystujemy 
mikrokomputer szkolny do nauki 
przez zabawę. Układamy programy 
edukacyjne, które. potem wykorzy- 
stywane są w procesie kształcenia 
(np. na lekcjach przedmiotów zawo-. 
dowych). 


— (o zamierzasz robić po skoń- 
czeniy nauki w Zasadniczej Szkole 


Szkoła kształci w zawodach: 

— murarz, 

— cieśla, 

— malarz, 

— monter instalacji budowlanych, 
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— elektromonter, 

— posadzkarz, 

— stolarz 


Zapewniamy: 
— stypendia na czas nauki: 


fklasa | — 5500 zł 
klasa I| — 5950 zł . 
klasa Ill — 6750 zł 


— dodatkowe stypendium fundowa- 
ne — 4500 zł - 

—- do 20 proc. premii miesięcznie, 

— posiłki regeneracyjne, 

— odzież roboczą, narzędzia, bez- 
płatne podręczniki szkolne, 

— uczniom zamiejscowym — za- 
kwaterowanie w „nternacie 
szkolnym 'z pełnym wyżywie- 
niem, 5 

— możliwość korzystania z zakła- 
dowych wczasów i obozów „wy- 
poczynkowych. 


Absolwenci szkoły już po 3 latach 
pracy zarabiają pracując w naszym 
przedsiębiarstwie do 70 tysięcy zło- 
tych. h 

Chętni mogą:kształcić się nadal w 
Technikum Budowlanym, a najzdol- 
niejsi po ukończeniu szkoły średniej 
na studiach wyższych, z poparciem 
przedsiębiorstwa. z 


NIE ZASTANAWIAJ SIĘ! DECYDUJE * 


KOLEJNOŚĆ ZGLOSZEŃI 
Zainteresowanych przyjmuje oraz 

bliższych informacji udziela Dział 

Kadr, Zatrudnienia i Szkolenia Kom- 


" binatu Budowlanego w' Chorzowie, 
„ul. Armii Czerwonej 5 (pok. 19, 20, 


21) tel. 414-281, wewn. 173, 135, 136, 
138. . 
UWAGA! UWAGA! UWAGA! 


— Był tu przed chwilą jakiś facet w słomkowym kapelu- 
szu, powołał się na panów. 
— Czy gładko wygolony i z okrągłą twarzą? — upewnił 


Jednocześnie informujemy, że na 
osoby, które ukończyły 16 rok życia 
czeka — 

Zasadnicza Przyzakładowa Szkoła 
Budowlana dla Pracujących w Au- 
dzie Śląskiej, ul. Wolności 90. 

Zostań Junakiem OHP Hufca 
Kombinatu Budowlanego w Chorzo- 
wie a zdobędziesz wykształcenie i 
zawód! - Ę 

W czasie 2-letniej nauki (w trybie 
popołudniowym, po pracy) gwaran- 
tujemy płace; 

— | rok — 100 zł za godzinę (plus 


* 30 proc. premii) i 


— Ilsrok — 120 zł za godzinę (plus 
30 proc. premii). 

Zapewniamy zakwaterowanie w 
internacie i całodzienne wyżywienie 
za symboliczną odpłatnością. 

UWAGA: Istnieje możliwość ukoń- 
czenia szkoły podstawowej j przyu- 
czenia do zawodu w ciągu wspo- 


mnianych 2 lat nauki połączonej z * 


pracą: -3 
"Pakuj walizkę, Ź 
bo ubiegną cię inni! 


* Przypominamy, że zainteresowani 
nauką w naszych szkołach powinni 
złożyć następujące dokumenty: po- 


"danie, życiorys, odpis metryki uro- 


dzenia, 3 zdjęcia, świadectwo ukoń-- 


czenia szkoły podstawowej, pise- 
mną zgodę rodziców lub opiekunów, 
wyciąg 
(oraz orzeczenie poradni wychowa- 
wczo-zawodowej z miejsca za 


ze świadectwa zdrowia 


mieszkania w przypadku junaków. 


OHP i uczniów Studium Przysposa- 


* biającego do zawodu). 


PAMIĘTAJ! 
"CZEKAMY NA CIEBIE! 


0K/206 


[4 


1 r Ę 
Machinalnie sięgnąłem po lornetkę. 
Niestety! Moją lornetka, z którą nigdy się nie rozstawa- 
łem, tym razem została w hotelu. —_ 


-_ 150 tys. zł. 


UWAGA ÓSMOKLASISTO! 


Zasadnicza Szkoła Górnicza 
nr1 „ 

Kopalni Węgla Kamiennego 
„Zabrze-Bielszowice” 
Zabrze, ui. Sienkiewicza 43, 
tel. 71-34-32 


kształci wysoko kwalifikowanych 
specjalistów w następujących zawo- 
dach: . 

— górnik kopalni węgla kamienne- 
go, 

— mechanik maszyn i 
górnictwa podziemnego, 
— elektromonter górnictwa podzie- 
mnego, 

— mechanik maszyn M urządzeń 
przeróbczych M 

Szkoła zapewnia uczniom: 

— wysoką pomoc materialną w go- 
tówce, 

— dodatok adaptacyjny i premię do 
50 proc. pomocy materialnej, ż 
'— dodatek w gotówce (kieszonko- 
we) 30 proc. pomocy materialnoj, 
— codzienny posiłek regeneracyj-. 
ny, ŻĘ 
„— pełne umundurowanie, 
— bezpłatne wyposażenie w pod-" 
ręczniki i przybory szkolne, 


urządzeń 


py 


— bezpłatne zakwaterowanie w in- | 


ternacie oraz całodzienne wyżywie- . 
nie. > 3 
W 'szkole istnieją bardzo dobre 
„warunki do. uprawiania sportu oraż 
możliwość ukończenia kursu prawa. 
jazdy. - RZN 
"Po ukończeniu «szkoły możliwe 
Jest kontynuowanie nauki w 3-letnim 


Technikum Górniczym.  *.- 4 


Absolwenci podejmujący bezpoś- 
rednio pracę w kopalni otrzymują 
bezzwrotną pożyczkę w wysokości 

OR GOBORS 


wany niż rozśmieszony — czy pan zatrzyma się „Pod 
Srebrną Różą”, czy nie, to zależy tylko od pańa. Nie je- 
steśmy wlaścicielami hotelu, nie możemy nikomu ani ze- 
zwolić, ani zabronić w nim noclegu. | — dodałem niezbyt 
grzecznie — nie obchodzi nas, gdzie się pan zatrzyma. 
— Oczywiście, oczywiści: 
miałem zamiaru panów urazić. ż w 
| — Wzruszyłem ramionami i zm swego kasztanka 
_ do szybszego biegu. Karol posplesżył za mną. Mimo to 
wcale nie pozbyliśmy się nieproszonego towarzystw: 


Brooms jechał przez cały czas za nami, aż do biało-czer- ny 


wonej rogatki miasta. Karol i ja pokazallśmy LGURGIH co 
u: nas 


ie Brooms — odpowiedziałem bardziej już ziryto- , 


— powiedział szybko. — Nie 


się Karol. 

Barman przytaknął. c Ń 

— To panów znajomy? = 

— Poznaliśmy się zaledwie przed paru godzinami — 
wyjaśniłem. — Nie ma prawa powoływąć się na nas. Cze- 
go on chciał? ż 

— Abym mu wynajął pokój bez karty meldunkowej od 
szeryfa. Kłócił się ze mną dobre pół godziny: Twierdził, że 
żadnej karty meldunkowej nie potrzebuje, bo panowie mo- 
gą ręczyć za niego. W końcu poszedł do szerytówki. Wiele 
tu przychodzi osób, ale nikt się tak nie zachowuje. 
Skłonił się i odszedł. — *. 
= A to dopiero bezczelny typ! — oburzyłem się. — 


Chodźmy słąd, Karolu. On zapewne lada ghwila „wróci LĘ 


znowu przyczepi się do na: , 
Uwinęliśmy się szybko z [jedzeniem i jeszcze szybciej 

*opuścili. bar. Powędrowaliśmy dó południowej rogatki za- 

mykającej ulicę, pokazali strażnikowi przepustki i ominęli 


_" szlaban. Kroczyliśmy powoli ledwo widoczną drogą wyty- 
czoną przez koleiny wozów. Tak dotarliśmy do miejsca, 
boku drogi ciągnęło się szerokie i długie wgłębie-- 


|bnie tu nagromadzi- 


ło się podczas zimy więcej niż gdzie indziej śniegu, a więc 


bo w niecce wyrosły trawy niezwykle buj- - 


_ się po pochyłości prowadzącej 


* upolujemy, a ci myśliwi n 


Przymrużyłem oczy, by lepiej widzieć, i zobaczylem! 
Sterczące ponad czubkami traw male rogi. A więc antylopa 
zwana od kształtu poroża również widłorogiem. Karol 
westchnął. - t ; © | ex 0 

— Co za pech, Janie! Teraz przydałby się mój reming- 
ton. * - : 

— Albo mój, winchester — dodałem. — Rano, gdy mie- 
liśmy broń przy sobie, nawet kul: iwy kojot się nie pokazał. 

Nie pozostało nam nic Innego, jak tylko obserwować 
przegapione przez nas myśliwskie trofeum, które wędrowa- 
1o sobie swobodnie, roztrącając wysokie trawy i wspinając 

z dna niecki ku płaszczyż- - 
kN 8 x 


| gdy nagle gdzieś z praw. 


dźwięk przypomii 


-* Idący na czele stada prze 


ruszyła m i wkról 


lali galopem. 


' Wracajmy, Karolu — powiedziałem — 


; 


DOKOŃCZENIE ZE STR, 3 
ee ENEA 


dy. Na jej głowie spoczywa prowadzenie całe 
go domu. Mąż zajmuje się ideami, koncepcja 
mi, nauką dziewczynek 

* Z sąsiedniego pokoju reporter słyszał hura 
gany śmiechu..Właśnie trwał trening. Judith 
grała szybką partię z Peterem Szegesi, jed- 
nym z. najlepszych szachistów węgierskich 
Przyglądały się dwie starsze siostry 

Ro Olimpiadzie w Salonikach dziewczynki 
otrzymały „Wielką Gwiazdę'* — bardzo rzad- 
ko przyznawane wysokie odznaczenie „dla 
"wybitnych umysłów po długim, owocnym dzia- 
łaniu' na rzecz Ojczyzny”. Dostały wysoką na- 

” grodę pieniężną. 

Laszlo Polgar nie bez złośliwości i zjadli- 
wości komentuje to wydarzenie — wielce 
trudne były lata, które są już za nimi. Gdy 
zdecydował prowadzić swój eksperyment pe- 
dagogiczny, miał absolutnie wszystkich 
przeciwko sobie. Może oprócz żony. 

— życie nie trwa nawet stulecie — powia- 
da Laszlo Polgar. — Trzeba dobrze wykorzy- 
stać czas, jaki nam dano. I trzeba dobrze wy- 
korzystać wszystko co nam dano. W każdym 
psychicznie i fizycznie zdrowym dziecku tkwią 
nieograniczone możliwości. Każde jest poten- 
cjalnym geniuszem. I może nim zostać, jeśli 
będzie się prawidłowo rozwijać. Potrzebne 
jest pełne czułości wychowanie. | Laszlo Pol- 
gar postańowił wykazać, że geniusza można 
wychować. Napotkał na bardzo wielu przeciw- 
ników swojej koncepcji, a przede wszystkim 
swojej praktyki. : 

Milicja nachodziła dom chcąc wymusić - 


u 


5 


nii 
PA 


realizację obowiązku szkolnego”. Najbliższa 
4 na łamach 


Potę 


rodzina zerwała z nim. Znalazł 


gazet jako morderca własnych dzioci 


piano go, łajano: Prozos Związku £ 


;zachowogo 


Węgier żądał zamknięcia Polgara w więzie 
niu. Mówiono, że Polgar jest chory psychicz 
nie. ltp., itp. 

Cienko przędli przez kilka lat. Zsuzsa mu 
siała występować w rozgrywkach pokazo 
wych, aby zarobić na chleb i coś do chleba 

Współczuję Zsuzsi. Ona torowała drogę 
siostrom. Mogła się załamać, a jednak prze 


trwała. Jest bardzo dzielna 

Dziewczynki pracowały | pracują w domu 

— Szkoła jest dla średniaków. Szkoła ni- 
szczy geniuszy. Ma zbyt:wiele celów. Rozpra- 
sza — mówi Laszlo Polgar, były nauczyciel 
Dziewczynki uczą się w domu. Co roku skła- 
dają egzaminy przed państwową komisją. Nie 
mają żadnych ulg, żadnych względów i nie 
ma wobec nich żadnych zastrzeżeń. Są do- 
skonałe w matematyce, władają kilkoma języ- 
kami (Zsuzsa — siedmioma!) 


W Salonikach podczas Olimpiady rozmawiał 
z nimi sam Kasparow — By/ bardzo miły, ale 
powiedział, że nie wierzy, aby kobieta mogła 
kiedykolwiek zostać mistrzynią świata; poza 
konkurencją koblecą — zwierza się Zsuzsa — 


- ale Judith jest lepsza niż kiedykolwiek w jej 


wieku był którykolwiek z nich. Z tych wielkich. 
Ani Kasparow, ani Karpow, ani Bobby Fischer 
nie byli mając 12 lat tak dobrzy jak ona. 

Judith za ostatnią Olimpiadę i wcześniejsze 


Grać można wszędzie, ale i tu Judith nie daje szans przeciwnikom 5 - x 


SE 


w. 


PARASOL Z WENTYLATOREM. 


(PAP). W Wielkiej Brytanii wyprodukowano parasol osłania- 
jący od słońca z... wentylatorem. Jego otwarcie automatycznie 
uruchamia urządzenie wentylacyjne, zasilane z baterii. Pod- 
"czas gdy z nieba leje się żar, pod parasolem chłodne strumie- 
nie-powietrza pozwalają zapomnieć o panującym upale. 


_ Cenna zabawka 
: (PAP). Żolnierzyk-artylerzys a 


1805 roku okazał się jedną z najdroższych zabawek cii 
nie zapłacono za owe cacko 10 tysięcy funtów 
AN R » 


Klara, » 
Laszlo, 
Zsuzsa, 
Zsolla, 
Judith 

1 dom 
pełen 
szachów 


wyniki na turnieju .w Anglii ma tytuł kobiecej 
arcymistrzyni, a także tytuł... męskiego mi- 
strza międzynarodowego. Jest najmłodszą po- 
siadaczką takiego tytułu w historii szachów. 

Reporter „Sterna' chciał się dowiedzieć, 
jak oceniają swoje, jednak nietypowe życie, 
same dziewczynki, 

— Tyle ofiar trzeba ponosić, tyle wyrze- 
czeń. Czy jesteście szczęśliwe? 

— Tak. Prowadzimy życie, jakie „nie każde- 
mu może być dostępne. Odbywamy podróże... 
Australia, Meksyk, Ameryka. Choćby dla nich 
warto ponieść pewne ofiary. A poza tym, naj- 
ważniejsze, że my lubimy to, co robimy. A... a 
wszystkiego i tak nie można mieć. 

Pewnie, że nie można tęsknić za czymś_ 
czego się nie zna — konkluduje dziennikarz, 
ale nie wypowiada tego głośno. 

— Żadna z córek nie robi tego, czego nie 
chce. W każdej chwili możę przestać grać, 
może odejść 6d szachów. Przecież doskonale 
wie, że nie będzie przez to mniej kochana — 
uspokaja Laszlo Polgar. 

Do Polgarów. przyszedł Florian Tibor, stary, 
mądry mistrz szachów. On jest głęboko prze- 
konany, że „królewska gra” już niedługo bę- 
dzie miała królową. | że będzie nią. na pewno 
któraś z trzech córek Laszlo Polgara. 

Stary mistrz. zna dziewczynki od urodzenia. 
Uważa, że każda jest zupełnie inna. | w życiu, 
i przy szachownicy. Zsuzsa jest zacięta i 
cierpliwa, Zsofia — miękka, „„artystka”, Judith 
— silna, ofensywna. 

Florian Tibor uważa, że geniusz w sposób 
szczególny ujawnia się w muzyce, matematy- 
ce i... szachach. W tych dziedzinach można. 
być geniuszem nie mając żadnego doświad- 
czenia życiowego. Można być geniuszem "nie 
wychodząc z domu 

Te spostrzeżenia znakomicie pasują do sy- 
tuacji sióstr Polgar. One nie mają żadnych ko- 
leżanek, żadnych przyjaciół w potocznym. ro- 
zumieniu. Mają właściwie tylko siebie. Twier-, 
dzą, że nie czują się ubogie ani nieszczęśli-- 
we. A na pewno obce jest im poczucie za- 
zdrości. 


- 


; wykonany ręcznie z metalu w 


ż ża £ 


, 


— TATO — pyta mały Mądrala — 


_ — Taternik, mój synu, to jest tal 
z wysiłkiem i w pocie czt 


W Salonikach wielki Kasparow interesowął 
się tylko Judith. | Zsuzsa, | Zsolia bardzo to 
podkreślają. Cleszą się. Bardzo chwalą osiąg- 
nięcia „małej”. 

— Po prostu ona urodziła się, gdy w domu 
już były szachy. Siostry były przy niej, wspie- 
rały, pomagały I dopingowały — Uumaczy oj- 
ciec. 

Najmłodsza z sióstr jest pierwsza na świa- 
towej liście rankingowej FIDE kobiet z wyni- 
kiem 2555 pkt. Mistrzyni świata Gruzinka Czi- 


burdanidze jest druga, trzecia jest Zsuzsa | 


Polgar (2510 pkt.). Zsofia ma 2295 pkt. i wraz 
z naszą najlepszą na tej liście, Agnieszką 
Brustman, jest na 35-37 miejscu. 

- Na liście FIDE mężczyzn Judith z wynikiem 
2555 pkt. miałaby 55 miejsce. (Najlepszy Po- 
lak na tej liście, arcymistrz Włodzimierz 
Schmidt ma punktów 2460!) 


Co będzie dalej? 


Znawcy przewidują „burzę Polgar". W Salo- 
nikach siostry wraz z Madl zdobyły złoty me- 
dal — po raz pierwszy zostały, pokonane mi- 
strzynie radzieckie. Judith uzyskała na drugiej 
szachownicy rewelacyjny wynik 12,5 pkt. z 13 
partii! Dało jej to 2694 pkt., co z kolei pozwoli: 
łoby ustawić ją na czwartym miejscu za Kas- 
parowem, Karpowem i Portischem na liście 
olimpijskiej. za Prz 
. Ostatnio, uważana za najsłabszą z sióstr, 
Zsofia rozgromiła rywali na ważnym turnieju 
we Włoszech. "__ - tr % > 

Codziennie dostają dziesiątki zaproszeń na 
turnieje, wszędzie chciano by gościć cudowne 
dziewczynki z Budapesztu. Godziennie grają, 
codziennie trenują z mężczyznami, analizują 
setki partii-z komputerem, uczą się, czytają. 
Codziennie o 6.30 wybiegają na ping-ponga, 
2-3 godziny ćwiczą, biegają, wieczorem idą 
nasspacer i znowu bawią się sportem. Są we- 


sole, zdrowe, mówią, że są szczęśliwe i zado- 


wolone, a wszystko wskazuje na to, że w pla- 
nach mają szachowy tron. Tylko i 
dyżSt3yo ONE: 


Nr 65 (4615) 
p. Wychodzi: 
wtorki, czwartki i soboty 
77Nr indeksu 35046 
PL (SSN '0137-93214 
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CAMY. CYKŁONIE- 


RZEPKLUB 


NIE MAM ANI JEDNE - 
GO POC/SAU W LLLFIE: 
MCSZZĘ GOZASKO - 
CZYĆ OD Trel. 


NIEBO ZSYŁAĄ AH MŁONIA 
MA TYM IDALSTKOWNCE 
W DODATKU JTEDZYE 


PROSTO MA PANIE 11» 


CZCI 


Żart rysunkowy wyszperała dla Was Joasia 
Borysewicz, którą zapisuję do klubu. 


NOWE PAPIEROSY! 


Zaprojektował Darek Mrugała, którego za- 
pisuję do Rzepklubu. Trupich łebków w zasa- 
dzie nie.zamieszczam (mam ich całą szufla- 
dę), ten jednak ma tyle wdzięku... 7 


Cześć! 


Pewien Szkot chciał. nadać do domu te- 
legram z Nowego Jorku. Poinformowano 
go, że płaci się tylko za treść depeszy, zaś 
nazwisko nadawcy nie podlega opłacie. 
Szkot po dłuższym namyśle nad blankie- 


tem zwrócił się do urzędniczki 


LEWIŃSKI 


JOHN... 


Redaguje 
WŁODZIMIERZ 


Włochy, Maclusiu? 
— But gumowy! 
— Dlaczego gumowy? 


— No, bo przecież -naokoło jest wodal 


— Pewnle pani nle uwierzy, ale ja jestem 
Indianinem i nazywam się NIESTETYNIE- 
BĘDĘMÓGŁWRÓCIĆPRZEDPIĘTNASTYM- 


— Co przypominają ci swoim kształtem 


UWAGA, WĘDKARZE! 

Kto chce przeżyć prawdziwą wędkarską 
przygodę — niech skorzysta z usług pol- 
sko-zagranicznej spółki „„NUREK”! Do wy- 
najęcia specjalnie wyszkoleni płetwonur- 
kowie, którzy. zamiast ryb biorą na wędkę 
Ceny przystępne: 

1) Branie szczupakowe krótkie — 500 zł. 

2) Branie szczupakowe dłuższe (więcej 
emocji!) — 1000 zł 

3) Branie szczupakowe z wciągnięciem 
wędkarza do wody — 3000 zł. 

Spółka „„.NUREK' przyjmuje zamówienia 
na usługę 3 tylko od posiadaczy kart pły- 
wackichi 

Do zobaczenia! 
Wasz Rzep 


— Życzy pan coś do picia?.. > 
REZ Ą (i 
4, 


Autorem mego portretu jest Robert 
Dubiel, którego zapisuję do Rzepklubu. 


